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Eino-Teatr

STYLOWY"
»

Tylko do czwsrtku, dnia 9 marca 1922 roku włącznie.

ROW S Dramat w 6 aktach

l,Ieksaiic§ra Fuszktoa. W roli

podług powieści 

O .  E r u n i e v *

. u.'

Początek codziennie o godzinie 6.30, w soboty  niedziele, i święta o godzinie 4 po południu. 655

Pijaków lew’ ^ k°ba« ‘ Sala Rzemieślników Chrześcijańskich Piekarska 7.

9 9 ~ Z  UDZIAŁEM ZNAKOMITYCH ARTYSTÓW OPEROWYCH ROSYJSKICH: - «
H. WESOŁOWSftSEGO, I. STESZEKKG,
E. IGDAL, L. PEŻEM8KIEJ, M. BESANę03f 

R .  R l iB E R S Z T  E JH

wystawione będzie po raz pierwszy w Kaliszu*
PIĄTEK, dnia 10-go marca r. b.

a

opersi w  A  akt. m u z y k a  A. Y e r d i e g o .  (E n  fr a q n e )

SOBOTA, dnia 11-go marca r. b.

T R A H I R T A
O p era  w  3  etkt. m u z y k a  ź \ .  YercUego. (En frsque).

Bilety wcześniej nabywać można w cukienu W-go p. Mayera.

Lekarz Dentysta

Irena Dzakdwna
przyjmuje od 2—6 po południu. 

Nowy-Swat Nr. 8, I sze piętro. .*.

Ogłoszenie.
Zapisy na członków Cz. K. przyjmuje 

b iu r®  C je. K» codziennie oprócz świąt od 
godz. 10—2 po południu gmachu Starostwa. 

Uprasza się o odnowienie składek na rok. 1922.
603

Próby zażegnania kryzysu.

D u ż y  f j o t e l
wraz z destylacją i wyszynkiem, kompletne 
urządzenie, wszystkie budynki masywne, gaz, 
wodociągi, kanalizacja oraz 5 ha. roli i łąki 
w pcwiatowem mieście granicznem w Poznań- 
skiem, z powodu wyjazdu do Niemiec natych­

miast na sprzedaż.
Bliższych wiadomości udziela „ROLNIK* 

Kalisz, Niecała 2. 606

WARSZAWA. Przybyło do W arszawy 72 
posłów  Sejmu wileńskiego z marszałkiem Loku- 
ciewskim nia czele. ■<

Powitali ich na dworcu w im len j u Sejmu 
’wice-jinarszałek Osiecki, dyrektor kanceilarji sej­
m ow ej Pomykialski, oraz licz,na grupa posłów, 
następnie przedstawiciel rządu dyr. departanidą- 
Łu prezydjuni Rady ministrów! p. Skrudziiński(i 
wreszcie przedstawiciele miasta z prezydentem 
Nowodworskim na  czele.

Posłowie Sejmu wileńskiego zostali częścio­
wo w pokojach Sejmu, częściowo w ti lokalach 
prywatnych.

O giodz. 1 po pot. posłowie Sejmu wileńskie­
go zgromadzili się w komplecie z marszałkiem 
Łokuciewskim i wiee-marszałkiem Krzyżanowskjm 
jxa czele i rozpioczęli obrady nad sytuacją, wy­
tw orzoną przez nie podpisanie aktu złączenia 
przez część delegatów oraz dymisją rządu.) O- 
b rad y  te trw ały  do godz. d po poł., nie dały je­
dnak  do tej pory wynjków pozytywny cli.

O godz. 3 marszałek Trąmpczyński podej- 
mowjał obiadem posłów wileńskich w sap resta­
uracyjnej Se mu. .

O godz. 5-ej po południu posłowie wileńscy 
udali się do kościoła św. Aleksandra, gdziie arcy ­
biskup T e o d o r o wicz w ygłosi przemówienie oko­
licznościowe. W tym samym czasie przed! ko­
ściołem. dto licznSe zgromadzonych tłumów wy­
powiedział mowę pos. Głąbfńskii. p Q kazaniu ks.

arcybiskup Hryniewiecki (zaintonował „Te De- 
«mH. a na zakończenie wszyscy odśpiewali ,,Bó- 
żc coś Polskę", pocizem posłowie powrócili do 
Sejmu.

W międzyczasie odbyły się dwa posiedze­
nia konWIentu senjorów Sejmu Rzplitep Na 
pierw.szern rainnem m arszałek Trąm pczyński za- 
p ropo no wal konwentowi zastanowienie się nad! 
sytuacją, w ytw orzoną przez dymisję gabinetu, 
ewent. wymienienie njaiwlet nazwiska kandydata 
na p rem jera. Większość konw entu zauważyła, 
że do czasu, póki Naczelnik Państw a nie przy­
ją ł dymisji-gabinetu—spraw a ta nie jest aktualna.

Wówczas kluby prawicy zie Z w. L. N ar. na 
czele, zaproponowały, aby odbyć zebranie współ! 
ne członków sej mów warszawskiego i  wil eńskiej  ̂
go, n a  którem  przyjęta byłaby uchwala inkor- 
poracyjna Sejmu wileńskiego.

Większość klubów; stwierdzając, że dotycli 
czasową podstawą rokow ań była dw ustronność 
aktu wcielenia, w ten sposób zaś wytworzyłoby 
się stan jednostronności, wnjosek praw ity  od­
rzuciła.

Z kilku stron zaproponowano, aby zapro­
szono pneimjcra Ponikowskiego na zebranie, aby 
ten ostatni zdjął spraw ę w  jakiej fazip zńalpzly 
się rokow ania z delegacją wileńską w chwili 
ostatniej. Wobec tego marsz. Trąmpczyński po­
łączył się telefonicznie z piremjcSrem Ponikow­
skim, który oświadczył, że njtp jest w zwyczaju,

iifó&któr 
r ś i i  śj
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Cfcerely weseryerae i s&6rne,
przyjmuje codziennie od 4—7, w niedziele i twię 

ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17
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;aby rząd', będący w dymisji, b ra ł udział w po­
siedzeniach konwentu.

W rezultacie obrad stanęło n a  tern, że jedno­
cześnie rząd powinien prowadzić dalej rokow a 
uia, a skoroby jego plenipotencje, d ane  przeizi 
komisję spr. zagranicznych, okazały sie niedo­
stateczne, to wówczas powiunoby się odbyć d ru  
gie posiedzenie komisji do spraw zagraneznych.

Następnie postanowiono odroczyć konw ent 
senjorów! dó wieczora, aby m arszałek mógł się 
przekonać, czy Naczelnik Państw a przyjął dy­
misję gabinetu. Przed zamknięciem posiedzeń ja 
marsz. Trąmpczyński powiadomił zebranych, że 
m arszałek Sejmu wileńskiego ŁokucfewsklL zako­
m unikował mu, że odbędzie posiedzenie człon­
ków Sejmu ̂ wileńskiego, n a  którem m a nadzieję, 
iż będzie p rzyjęta  form uła pojednawcza, co* do 
aktu wcielenia.
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Drugie pbsiedzenie konwentu seUjorów od­

było się wieczorem.
Marszałek' oświadczył wówjczas, że według 

posiialdianych przez niego informacji Naczolniki 
OPąństwa powróci do Warszawy w niedzielę rano 
i. że posłowie wileńscy nie doszli jeszcze zgody.

Potem zabrał głos poseł Skulski i zakomuni­
kował, że wobec tłumaczenia rządu, jż wzgląd na 
komisję zagraniczną uniemożliwił mu dodanje 
do art. 3 słów;: „Izgodbie z konstytucją", należy 
dać rządowi wyjaśnienie, że komisja do spraw 
zagranicznych takie interpretowani.* swej uchwa­
ły przez rząd, uznaje za niesłuszne, i m,oże po 
lem wyjiaśnieniu rząd zechce podjąć pertrakta­
cje na nowo.

Po przemówieniu posła Skulskiego zabierali 
głos przedstawiciele prawie wszystkich klubólw.

Pos, Daszyński proponuje, ażeby przedtem 
Zbadać, czy cała delegacja nie zgodziliby się 
nia podpisanie aktu uzupełnionego tym dodat­
kiem i czy rząd! nia tej platformie gotów byłby; 
prowadzić pertraktacje.

Pos. ks. Lutosławski proponuje uprzednie 
zwołląnie posiedzenia komisji spraw zagranicz­
nych, której uchwała pozwoli rządowi zająć 
stfanowisko. ;

Pos. Dębski (P, S. L.) stwierdza, że nieko­
niecznie obecny gabinet musi dokończyć per­
traktacji, ewentualnie możnaby Idja szybkiego za­
kończenia sprawy wyznaczyć kierowników! m i­
nisterstw.

W tym czasie marszałek porozumiał się te­
lefonicznie z prezesejm ministrów!, czy m ając u- 
chwałę komisji spraw zagranicznych o żądanym 
sensie gotów byłby podjąć się prowiadzenia per­
traktacji.

Prezes ministrów zakomunikował, że do cza­
su załatwienia jego podania o dymisję, wstrzyma 
się od wszelkiej odpowiedzi.

Rezultatem dyskusji było oświadczenie mar, 
szalka, że należy poczekać na ostateczną decy- 
zję delegacji wileńskiej i  żc wr nijedzlęlę rano uda 
się on do Naczelnika. Państwa, a następnie zda 
sprawę konwentowa sen jorów  z wyników tej roz­
mowy. ' ■ -. ,'

WARSZAWA. Konwent sen jorów uchwalił 
zwrócić się do Naczelnika Państw a z przedsta­
wieniem propozycji «ie przyjęcia dymis 1 ga­
binetu do w iadomości.

WARSZAWA. Godz. 1 w nocy Pos jedze­
nie delegacji wjieńskilej wjeispół z posłami wt lęń- 
skimi, którzy posiadali tylko głos doradczy, za­
kończyło się o godż. 12 w nocy. Przewodniczą 
cy Zespołu i Rad Ludowych zgojdZjlji się na pod­
pisanie aktu 'złączenia w t brzmieniu poidpjsanym 
dnia 1 marca przez 10 delegatów’! z dodaniem, 
do ąrt. 3-go „Zgodnie z konstytucją Rzecziypjos- 
politej*1.

Lewica zgodziła sję na tę  formułę kompro­
misową, o ile zaakceptuje ją  gabinet p. Ponikow­
skiego.

Wobec ewent. rządń, lewica zastrzega so­
bie swobodę decyzji- Gdyby to stanowisko nie 
załatwiło kryzysu gabinetu p. Ponikowskiego, na­
leży sję spodziewjać dalszych prób kompromisom 
wych.

oscij pienie rzędu.
Pa liczna donosi urzędów uje:
P. Prezydent ministrów Ponikowski wysto­

sował następujące pismo do Pana Naczelnika 
Państwa.-

Mam zaszczyt prosić Pana Naczelnika o

Order Orła Białego dla Witosa

podpisanie aktu złączenia Ziemi Wjleńsklcj z 
Rzeeząpospolitą Polską. Rząd uzyskał w dn. 1 
marca 1922 aprobatę komj,sjj spraw zagranicz­
nych Sejmu Ustawodawczego dla swego projektu 
aktu _ złączenia. Jednakże akt ten podpisało w 
2 m arca tylko 10 delegatów Sejmu Wileńskiego 
z ogólnej liczby, 20-tu. Rząd w dniu dz,iisjejszvrn 
czyniąc, zadość życzeniu Konwentu Sen juro w 
Sejmu Ustawodawczego, jaszcz;- raz próbował u 
zgoidinieinia swego stanowiska z delegacją w-iffehi-

WARSZAWA. Wręczono Witosowi order 
Urła Białego, który składa z szarfy błękitnej, 
krzyza i gwiazdy. W załączonym dyplomie maę- 

 ̂ mnejmi nifapjjsąno: ,„Naczelnik Państwą w u- 
znaniu wybitnych zasług położonych dla Rzeczy­
pospolitej Polskiej na  polu działalności połitycz- 
ne(j i państwowej, zwłaszcza w okresie groźne1 i«n- 
wiązji b okszewickiej**. ‘

Rewindykacja aktów i  b. rosyj­
skich urzędów centralnych.

Jąk wiadomo — is!tn$eje w Moskwie przy delęf- 
gacji komisja mieszana idfla spraw rew indykacf 
polskiego mienjija zgodnie z postanowimjamj trak­
tatu ryskiego. ,

Prace delegacji polskiej, dotyczące zwrotu 
aktów1 z b. rosyjskich urzędów centralnych s ą  
bardzo utrudnione z tegp powiodu, że delegacja 
musi uzasadniać każdorazowo konieczność zwro­
tu  aktów na podstawie bardzo ścisłych danych, 

■Lt.-A.~Li ima iMcpumysine wyniKi roz co znów! wymiaiga dużo czasu i powoduje potrze-
?pra'v7 ,  irlandzkiej fatalne wyniki angel- bę porozumienia sjję w  każdym poszczególnym 

raptowny z c h w il /  , S r i f  na wypądku z odnośnumi władzami polskfemi..
W celu ułatwienia prac delegacji polskiej— 

jak się dowiaduje ,„Przegląd W|ecz.“—Wydziiał 
archiwów państwowych przy Min. W. R. i O. P. 
zwrócił się do poszczególnych Mędijsterjów z pro­
śbą o dostarczenie argumentów rzeczowych 
któreby Wi sposób dostateczny uzasadniały po­
trzebę zwrotu aktów. |\V ten sposób delegacja 
polska, opierając się na olrzyjnanym materjale, 
będzie mogła przyspieszyć swe pracę.

Kryzys rządowy w Aogljl
i r r)Y'N' / ako1 na. przyczyny upadku wpływów Llojdt Georgea wskazują na niepomyślne wyniki roz 
strzygnięcia sprawy irlandzkiej fatalne wyniki angel-
r a n łn   ̂ wzatargg grecko-tureckim, wreszcie na
raptowny z chwilą objęcia władzy we Francji p r z e z
Europie^0 Up politycznych wpływ ów  Angljj w

c z v ł W.wypowiedziane/ tutaj mowie ośw;ad 
f ze °yd Geor£e zwrócił się do nicig(O z_pr°sfoą o radę, czy m;a podać się do dym ili Cham

u ln + °'- J ’ zc cały 8'ahinet jest lednomyślny 
,te£°> ze interes narodowy Anglji wymaga aby? 

Lloyd George nadal pozostał na czele rządu

LONDYN. Koła polityczne przewidują nadal moż­
liwość rychłej dymisji Lloyd G ^rgeA . jeżehby dyml
Via J i " U lę nieuniknioną, tymczasowy modus vlven- 
di znaieseby można W porozumieniu Lloyd GeorgeA

jego n S ę S . em’ JC te" ° StatTli Zg°dzif %  być

W
l i  JE  KA. Oblężenie pałacu rządu przez oddziały now 

stancze trwa w dalszym ciągu. W ewnątrzTałacu S  
JU Z  wielu zabitych/ rannych. ' P }
7  .uafif/ r^,d!' Rjekli, Zanelia przez swoją uc eczke 
n a r r d n ^ u -  % władzę w ręce Komitetu obrony 

xlowej, który właśnie dokonał przewrotu Komitet 
w r ó c ił się obecnie do rządu włoskiego z wezwaniem
ur7 ^ o ę m  admj"lfrac:|i Klękli wysłania tami swe™  
urzędowego przedstawiciela. Wojska królewskie przy­
wróciły w mieście porządek. 1 [ y

... RZYM. ,.II Mondo“ (donosi z Fiuine, Sż faściścll 
liberaliści republikańscy utworzyli tam rząd rewolucvj- 
, v objęli mpisto w Swoje posiadanie. Broniąc siu w
stamted8^ ^ *  ' i * ZvvoIennic>r Zancllj usiłowali się stamtąd wydostać, lecz zmuszono ich do cofnięcia siu
_ wiehoemi stratami., kapitulacja Ich jest oczeklwa- 
na Uo Mume przybyły oddziały włoskich tyraljerów 
z rozkazem ewentualnego użycia artylerjj. która mogła 
by w mieście spowodować wielkie uszkodzenia We- 
clrtg  1w Ł ° Sł t ub5rnator Zanel,a schronił sję w Buc- 
Oficer T a r a b S S  *  W° JSki^m 7abit^ zoStał jeden

Powrotna fala drożyzny
POZNAN. W ostatnim czasie daje się zauważyć 

powrotną falę drożyzny. Geny dochodzą do tej saniei 
w ysokosa, co w październiku ub. roku.

KAfOWICE. Wiadomość o  ustąpieniu gabinetu ve 
Warszawie wpłynęła na spadlek marki polskiej. Marka 
która wczoraj jeszcze podniosła sję z 570 na 5 9 2 ' 
dzis spadła na 5.55. T

S&utki r m e a ia  lo d d i
KKAKOW. Dyrekcja regulacji Wjsły w Krakowie 

otrzymała od państwowego zarządu Wisły w San­
domierzu, następujący telegram, datowane 3 b. in.: 
Stan wody w Sandomierzu 3 marca o godz. 7-!mej ra 
no Wynosił 271 cm. Bardzo groźny zator stoi poniżej 
ujścia Wisłoki. Wjsła po zerwaniu lewego wału od  
strony b. królestwa Kongresowego płynie przez Nie- 
gorze. Napoli Długołęki.

, ratunkowa, będąca w  toku, natrafia na trud
nosci. Most na Wiśle w Annopolu zerwany. Wojsko, 
znajdujące się w Czorsztynie, zażądało wczoral prze­
syłki niaterjałów wybuchowych dla dalszego rozb; ja­
ma zatorów lodowych ma Dunajcu w Pieninach.

ŁUCK. Wezbrana woda (na rzece Słupcy zerwała 
pod stacją Klewaniem jmost kolejowy!, Koniunikacla 
między Kownem a Kiwercamj 1 Łuckiem przerwana. Po 
Ciągi z Kówrtego skierowywane są przez Sarny.

Oszczęiaości budżetowe w Mlnl- 
sterjum spraw wewnętrznych

Obecnie—jąk sfię,. (dowiaduje „Przegląd' Wieczór 
ny**—w Minisfcerjujm spraw wewn. oldbywa s/ję 
dokładna ocena prac urzędników tegoż Ministe- 

• rjum przez specjalne komi,si'je, których zadlariiem 
odpowiadałaby interesom państwa. Wobec, ko- jest określenie liczby m in iu m  urzędników funk- 
niecznosci szybk^go ostateczn ego  zakończenia cjanow auia Minjjjstąrjuim.

Komisje te badają przedewszystkiem kom- 
pieteueje wydziałów poszczególnych i  w związku 
z tein sprawdzają wydajność pracy urzędników. 
Rezultaty prac komisji będą żukomuui'cowane 
czynnikom odnośnym, od których zależy usuwa - 
nie niepotrzebnych funfccjonąrjuszów.

ąkcji złącz quia Ziemi Wileńskiej z Rzeputpos- 
politą ustąpienie całego gabtnetu wydają nam 
Się jedynem wyjściem z sytuac ji.

Prezydent Ministrów Am toni Ponikowski

Oćpowiedź oficera polskiego.
\

Przed kńku dniami ^Placówka44 wydała w oddziel­
nej odbitce list otwarty ppułk. Adolfa Małyszki do 
ppułk. wojsk angielskich, Haininga.

Wybitny oficer polski, Wybrany w  okręgu biało­
stockim na posła na Sejmą zrzekł się mandatu 1 powró 
cif do armji—trudno imiu było stłumić w sobie zamiło­
wanie żołnierskie J szablę zamienić na szerjrnJerkęt po­
lityczną. 1 ; j i , t |

,.List otwarty44, jak tsam autor stwierdza, był trud 
nym dla oficera momentem złamania zasad, żołnierskich; 
by zabrać głos W sjprawie politycznej. Był to odruch 
Polaka,, oburzonego na fałszowanie historji jego ol- 
czyzny 1 lekceważące pomniejszanie dwudzieStoklIkornlt 
jonowego narodu.

Pułkownik Hainging na odczycie w Brytyjskim 
instytucie artyleryjskim znalazł odwagę zakwestiono­
wać polskość ludności górnośląskiej. W szeregu igno­
ranckich, a obelżywych uwag mówca wyraz;ł nawet 
pewność,, że pochłonięcie Polski przez Kosjęi jest tyfkbj 
kwest ja czasu...

Odpowiedział mu żołnierz. Dumnie, jasno rzeczo 
yvoi nie bez gryzącej i,ronji. Odpowiedź ma rozm;ach' 
i ostrość cięć szablj. Dowcipnie jxidkresla, czerwonym1 
atramentem, bezprzykładną ignorancję prelegenta an­
gielskiego odnośnie’ do Polski, jej historii, znaczenia 
1 jej celów.

Wobec ospałej,, starannie pielęgnowanej bezczyn 
ności naszej propagandy, . oby’watelskie wystąpienie pul. 
MałysZki zjednać sobie m usi szacunek i uznante. żarów 
no społeczeństwa, jak rządu.

0 nieobecnych.
AY tin. 27 stycznia r. b., uchwalenia została 

ustawa o nieobecnych, która znacznie u łat w ja 
uznanie nieobecnego iza zaginionego lub zmar­
łego. -

Na zasiaidizie tej ustawiy rząd ano cen jest wy­
znaczyć kunatora dla zaichowanjaia praw i  mająt­
ku, pozostaw ionego przez osobę nieobecną ni^- 
tylko wtedy, gdy niewiadomy jest pobyt jd , ala 
jeżeli ona doznaje trwałe przeszkody co do po­
wrotu lub dopilnowania swych praw . a jeżelj zo­
stawiła pełnomocnika, to fakt Len nie przeszka­
dza także wyznaczeniu kuratora, .jeśli okaże sję, 
że pełnomocnik dokonynwa zarządu majątkiem z 
krzywdą dla interesu nieobecnego.

Obecnie bezzwłocznie anożnia uzyskać decy­
zję sądu, uznającą za zaginionego nieobecnego 
którego życie i  pobyt njc są wiąjdioiniie, a n;e ocze­
kiwać. jak dotychczas, czterech lal od czasu, jak 
nie było o nim żadnej wiadomości, lub dziet- 
sięcju lat, jeżeli zostawił pełno,mocnjkla.

Uznanie nieobecnego za zaginionego, nile, u- 
prawriia teraz jego następców, którzyby po nim, 
spiadek byli brali, gdyby umarł, dp doiuaganja 
sję wprowiądiz- nia siebie w tymczasowe posiada­
nie m ajątku, jaki należał do niego ido  pobiera­
nia połowy dochodu z majątku przez pierwsze 
lat 15, a całego po upływ je lat 15-łtu. . .

łnIŁresowane osoby, jeżeli chcą objąć w po­
siadanie majątek zaginionego mogą na mocy u- 
chwaJonietj ustawy żądlać uznania jego za zimar- 
Icgo, je śli od1 lat 10 niomia o nim żadnych wiadio* 
mości, dtecyzjia jednak w |ym wypndku nje może 
nastąpić przed upływem rok u  imfandurzowego, 
w którym zaginiony ukończyłby trzydziesly rok 
życia, może być u zn an y  aa zmariego, ;, ś!i od lat 
pięciu jijqma żadnej o życiu jego w;.adó;rośc,.

Kto zaginął bez wieści, w razie wojny z po­
wodu wypjadków' wojeannych, może być uznany z 
ia  zjnarłego nawet po upływ ie lat dwóch, licząc
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od roku kalendarzowego, w którym wojna ukoń­
czona została, ten sam okrtes czasu ima zastoso­
wanie ido tych którzyby znajdowali się na roz­
bitym statku, lub w iunęm blisklem niefbezpije- 
czeństwie śmierci i  zaginę] j beż wjeśc]. uzna­
nie osoby zaginionej za zmarłą powoduje wszys­
tkie skul .i prawne rzeczywistej śmierci. O (do­
puszczalności jednak zawarcia nowego zwjjązku 
małżeńskiego przez pozostałego małżonka, bę­
dzie mogła decydować tylko właściwa władza.

Jeżeliby osoba, uznana za zmarłą, zjawiła 
się, to będzie, mogła odebrać , majątek swój w 
w stanią, w jakim sjsę znajduj e, oraz szacunek  ̂
przedlmiotów pozbyłych, lub przedmioty zia, ten­
że szacunek nabyte; pretensję swą wnjjeść bę­
dzie obowiązaną w cjągu roku od dnia, kiedy 
otrzymiala wiadomość o decyzji, uznające' lą zd 
zmarłą. i j " ■ t j

Do wyznaczenia kuratora dla ochrony praw 
i majątku osób nieobecnych oraz do uznania 
ich za zaginione właściwy jest sad okręgowy, 
w którego okręgu znajduje s;ę ma ątek, pieczy 
wymagający, sprawy zaś o uzuanje osoby za­
ginionej za zmarłą, należą do właścajwości sądu 
okręgowego, w którego okręgu zaginiony mijał 
swe ostatnie stałe miejsce zamieszkania, a co do 
obywateli Państwa Polskiego, którzy w kraju 
stale nie mieszkali, właściwy będzie sąd okręgo­
wy w Warszawie Gdyb\- księgi aktów zejścia 
nie były utrzymywane, albo zniszczone zostały, 
zaginęły, lub do nich takt wciągniętym nje był, 
albo zaginął, wydartym lub zniszczonym został 
w takim razie osoby interesowane mogą prosić 
sąd okręgowy, w którego okręgu zmarły miał 
ostatnie swe stałe zamieszkanie lub belzlpośręd- 
nio przed śmiercją czasowo przeibywlał stwier­
dzenie wypadku ogaz daty śmierci',i wydanie jm 
świadectwa śmierci osoby zmarłej, które zastąpi 
akt zejścia.

Ustawa niniejsza uchyla art. 59—70} 135 Ko­
deksu cyw. P. 1825 r. i będzie obowfiąizyjwiać po 
upływie 30 dni, licząc od dnia 23 lutego r. b. w 
okręgach sądów apelacyjnych warsząWskiego ilu- 
belskiego, z wyjątkiem sądu okręgowego w Bia­
łymstoku. GUSTAW ZABŁOCKI.

Olgi w spłacie danin?.
Ustawa o* daninie daje ministrowi skarbu prawo 

ustanowienia dla pewnych grup płatników innego spo 
sobu ją] spłaty, niż przewidziany w ustawie Na tel 
podstawie zwróciły tfe  sfery zjemlańskle do ministra 
skarbu z prośbą, by zezwolił im na spłacenie daniny 
wekslami, odpowiednio żyrowanymi. W załatwieniu tej 
prośby minister skarbu wyraził zgodę na to, by w wy- 
padkach szczególnie zasługujących na uwzględnienie, 
płatnicy, będący członkami organizacji zlemlańsk ch, mo 
gli dokonać spłaty daniny odpowjedlo zabezpieczonymi 
■wekslami. Wobec tego, płatnicy pragnący zapłacić da­
ninę wekslami winni;

1) uzyskać od Władzy podatkowej I instancji wp 
okręgu, w którym położony jest przedmiot, obłożony 
daniną, zaświadczenia;

a) jaka suma niezapłaconej daniny od niego pr/y-
» 1 ł

b) że nie posiada on zapasów zboża, paszy Jtp. 
na sprzeda z,, względnie, (że nie ma możności sprzedania 
icn w najbliższym czasje.
llrnrvLffr \  û a21 na miejscowe warunki nie może on 
lUny prawa sprzedaży ziemi na zapłacenie da-

d) i że wogóle spłacenie daniny w" trybie wskaza­
nym w Ustawię, m ogłoby zagrażać jego egzystencji 
ekonomicznej. , '

2) następnie złożyć podanie o zapłacenie daniny we 
jkslem do Dyrektora Iżby Skarbowej, dołączając w y­
mienione wyżej zaśwjadezenla oraz wyciąg z wykazu 
hypotecznego nieruchomości, na (której będzie oparta 
kaucja, zabezpieczająca należność z tytułu wspomniane 
go wekslu. Weksel będzie musiał być ży row any przez 
bank ziemiański lub bank związków ziemiańskich W 
podaniu do Dyrektora Izby skarbowej należy, wskazać

l ‘)ry 2 tych banków godzi się na /ażurowanie wek-

Podania w sposób powyższy złożone, rozpatrywa- 
n , 1 -1.'■ . PTZez specjalny komitet, który zawjadom!
płatników o swej' dtecyzji.. Jeżeli decyzla będzlę przy­
chylna, płatiiu obowiązany będzie przedstawić komi­
tetowi oow oa, ze kaucja na rzecz powjrższego banku 
została wniesiona do wykazu hypotecznego majątku, 
bezpośrednio po ostatnim iwpisje. uwidocznionym: w 
dołączonym do i wdania wyciągu 'hypotecznego. Kau­
cja winna byc o 21) proc. wyższa od sumy należności 
z tytułu weksli .

Termin płatności weksli nie impże bvć dłuższy 
nad 6 miesięcy. Miejscem płatności weksli będzie na] 
bliższy Oddz. Polskiej Krajowel Kasy Pożyczkowel. O- 
procentowanic kredytu daninowego wynosjć będzie 2 
proc. w' stosunku rocznym ponad stopę dyskontową 
Polskiej Krajowel Kasy 1 pół proc. prowjzi, kwartal­
nie. Podanie o zapłacenie danjny wekslem nalęży zło­
żyć przed upływem tenobnu płatności pierwszej ratw 
daniny.

KRONIKA.
— MILJONOWK1A.

W sobotniem ciągnieniu wylosowany został Nr. 
4.908.525, sprzedany W* P. K1. O. w Warszawie.

— ODCZYT.
. | W czwartek, dnia 9-go marca o godz. 8 wiecz. 
w  sali Tow. Muzycznego odbędzie sję odczyt, znanego 
społeczeństwu polskiemu profesora Ignacego Chrza­
nowskiego pyt. „P1ESN LEGJONOW“ .

Bilety wcześniej nabywać można w cukierń; p. < 
Mayera, a w dzień odczytu od godż. 6-ej przy wejściu 
na palę. i . ' ,  ■

— DLA MIŁOŚNIKÓW, ŚPIEWU.
Znany Kaliszowi z czasów przedwojennych p. Jan 

Warunkiewjcz skomponował do słów własnych bar­
dzo ładną pieśń j.Usta—korale mi daj“ . Utwór wy­
dany izostał przeż Jitografję Konas/ewskiego i M((kar­
ski ego w Warszawie.

— WIELKI KONCERT NA INW ALIDÓW .
Zapowiedziany poprzednio na U  b. m. koncert na 

inwalidów odbędzie się w dniu 18-ym b, tn|., t .j .  w 
przyszłą sobotę. W koncercie tym przyjmą ud/jał po­
łączone orkiestry 25-ej dywizji. (dęte i symfoniczne), 
oraz soliści (śpjiew, fortepian skrzypce), wreszcie śp!e 
wy chóralne pod' dyrekcją kap. Kslonka.

~  SKUTKI OCHRONY LOKATOROW.
W 18 2, pi. w Sosnowcu odbywała się zabawa ta 

neczna w słabo zbudowanym domu. Na prośbę go­
spodarza, aby mocno nie tupano, gdyż dolm( s;ę może 
zawalić, odpowiedziano mu razami* aż do uraty przy­
tomności i grożono rewolwerem. Dzjś pbywatel ten ro 
botnik, walczy ze śmiercią, gdyż ima oprócz obrażeń 
na acłym ciele 6 ran w głowie.

— OPŁATA PATENTU PflZEZ SPÓŁDZIEL­
NIE. W 1922 roku spółdzielnie wykupują patenty w 
zależności od wysokości (kapitału zakładowego lklasy, 
do której miasto, iw którem, /najdule sję siedź-ba spół 
dzielni, zostało zaliczone.

Spółdzielnie z kapitałem zakładowym: ponad mk 
20 miljonów—I kategorii, ponad m k . 5 milionów—20 
mUjonow—II kategorii, ponad m,k. 1—5 milionów— 
*!*. kategorji, wszystkie inne spółdzielnie zaliczone zo 
stały do IV kategorji. Cena patentu spółdz;elni wy- 

co każdego innego przedsiębiorstwa. Nato 
miast filje spółdzielni wykupują patenty bezpośred­
nio o jedną kategorię niższe od kategorii, laką wyku­
puje głóWne przedsiębiorstwo.

— WYBORY DO SENATU!

Podkomisja konstytucyjna opracowała następulący 
projekt podziału Rzeczypospolite! Polskiel na okręgi 
wyborcze do Senatu. ' s

Gkr. Pomorski 4 mandat.
Okr. Poznański 7 mandat.
Okr. Śląsk* 4 mandat.
Okr. Krakowski 8 imandat.
Okr. Lwowski 10 mandat.
Okr. Stanisławowski 5 mandat. *
Okr. Tarnowski 5 mandat. /
Okr. Wołyński 5 (mumdat. ? ‘
Okr. Lubelski 8 (mandat.
Okr. Kielecki 9 mandat, i j  f
Okr. Łódzki 8 mandat.
Okr. W arszawski 8 mandat. '%
Okr. M. St. Warszawa 4 mandat.
Okr. Białostocki 5 mandat. •
Okr. Poleski 3 (mandat. - r
Okr. Nowogródzki 5 mandat. t
Okr. Wileński 2 mandat. ■ <' :

— PROGNOSTYKI WCZESNEJ WIOSNY.
Ludzie starsi i  znawcy praw w przyrodzie sa zda­

nia, ze w roku bieżącym wszystko zapowiada wczesną 
Wiosnę. Opierają oni swą wiarę na nastenuiacvch rwo 
gnostykach. Zima była długą surową i obfitą w opady 
śnieżne, za tym według praw wynagradzalnośc; w przy 

wiosna^ powjnna być wczesną, ciepłą I pogodną. ' 
Niektóre kwiaty doniczkowe, a zwasłzcza hljacenty za­
kwitły w roku bieżącym wcześniej niż zazwyczaj. Wresz 
cie, miimp mrozów, pęki drzew wcześniej, sposobią 
się do rozpętania.

Q7 _ ~  ZMIANY W PREZYDJU M  SADU NAJW YZ-
s z t u u - w dlUl* 1 marca ustąpił ze stanowiska pjerw- 
szego prezesa sądu najwyższego p. Stanisław Srzed- 
mcki, przeniesiony na (własne żądanie w stan spoczynku.

Stanowisko to  zajmował iod sierjwiia 1917 r. W r. 
1920 obchodzono 60-Iecic jego pracy w sądownictwie.

Następcą p. SrzodUlckiego mianowany został prze 
wodniczący w izbie drugjej sądu najwyższego, pre­
zes Franciszek Nowodworski.

S. P. LUDOiMIR GRED2YSZYNSKI.
W  jiiątck zmarł w Warszawie Ludo(m ir Grędzy- 

szynski,, działacz spotcczzriy, d imm karz urżęętlnlk pre 
zydjum ltady m inistrowi autor projektu pragmatyki 
urzędniczej. '

POMOC RZĄDU DLA KOOPERATYW MIE­
SZKANIOWYCH. Z Ministerstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej donoszą: W dobie obecnej wznowiemę ruchu 
budowlanego przez osoby prywatne jest mało prawdo­
podobne ze względu na wysokie koszty budowany. Je- 
dynemi organizacjajnu któreby mogły "(jję pod iąć wzno 
szema domów1,, są zrzeszenia, oparte na samopomocy.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, do którego ■ 
zakresu działalności należą sprawy opieki nad bezdom­
nymi, oraz popieranie stow, i  zwlązk. o charakterze sa­
mopomocy udziela porad i Wszelkich ułatwień przy za­
kładaniu organizowaniu^ prowadzeniu kooperatyw m it 
szkaniowych dla osób pracujących bądź umysłowo 
bądź fizycznie. Organizatorowie takich wsjiółdzlelnl znal 
dą w Ministerstwie Pracy |  Opieki Społecznej poparcie 
ich usiłowań przy zabieganiu o otrzymanie terenu, po  
żyezek, gwarancji prawnych i (możliwych Uig ze strony 
władz państwowych! komunalnych. Interesowan: zwra 
cać się mogą W tych sprawach do Departamentu O - 
Opieki Społecznej przy Ministerstwie Pracy I Opieki 
Społecznej—Plac Dąbrowskiego Nr. 6 od godz. 12-Cj* 
do 2-efj po południu.

Książę wytworayci> oszustów 
międzynarodowych-

Człowiek, który parę dni temu został aresztowany 
w  Barcelonie, jest genjalnym typem oszusta,, który 
prześcignął wszystkie wzory literackie Arsene Luplnów, 
*tp. rycerzy wolnego, niet^,eskiego zawodu.

Jest z urodzenia biszpanem. O ile umiano stwier­
dzić autentyczność jego nazwiska, których używał całe 
dziesiątki, nazywa się Antonio Llusla y  Buse, urodzo­
ny w 1890 jr. w Hiszpanji. ■ f

Ten młody, przystojny, podobny nieco do króla hi 
s/pańskiego człowiek, znalazł niesłychany sposób o- 
szustwa, polegający ńa świetnem, nie do ódcyfrowania 
fałszowaniu czeków bankowych.

Jego mistrzowStwo przyniosło różnym bankom mję 
dzynarodowym straty przeszło czterech miljonów franki

Jego pierwsze kroki w  1914 r. były tak głośne, 
że listy gończe ścigały go po całym śwlecIe. O roz- 
miarach jego oszustw można nabrać wyobrażenia, gdy 
przyjmie się, że wyroki sądowe, przed którem; pta­
szek umiał umykać W sposób arcysprytny, tworzą karę 
do odsiedzenia w; więzieniu nie mniej, nie wlęjAj, lak 
przeszło dwustu lat.

Operował zwykle w  ten sposób, że w ja k im ś , 
banku kupował list (kredytowy na 100.000 lub 200.000 
franków. Poczem kopjował oryginał nie do poznania 
i uzyskiwał podwójną sumę w bankach.

Był to wytworny podróżny, który luksusowemi 
pociągami i pasażerskimi statkam i przenosił się wciąż 
z kraju do kraju, wsżędzie w szlachetnym stylu arysto­
kraty, zawsze wytwornie odziany, utytułowany, rozrzut 
qy i bogaty. Francja i Ameryka, Paryż i Rło-de Janei­
ro, Buenos Aires i Santiago, Nowy Jork I Mcdjolan, oto 
były etapy podróży niezwykłego osobnika.

Gdy tylko gdziekolwiek udało mu się popełnić nci 
wy czyn łotrowski, natychmiast urządzał sobie na sze­
reg dni piękny wojaż W wykwintnych warunkach.

Mieszkał w pałacach, prowadząc życje wielkiego
Pana , (

Wtedy ładne kobiety Spędzały mile chwile w jego 
towarzystwie,, a umiał on oczarować je tysiącem za­
let, byle stę tylko podobać.

Siedm razy udało (mu się wejść w śluby m ałżeńskfe 
Z kobietami z pierwszorzędnych domów,I siedem razy 
umknął piękny oszust, Nabierając z sobą posagi swyclj 
nieszczęśliwych ofiar, W liczbie których znajduje slęj,
0 iron jo—i córka prefekta policji z Hawanny.

Policja biała, żółta, ęzarna, więc różnokolorowa 
była w pościgu za tymi niebezpiecznym oszustem, któ 
ry umykał z dłoni sprawiedliwości, w stroju zakonni­
ka, l w uniformach wszystkich dostojników rozmai­
tych państw. Wystarczy* rzec, że po wyspie Maurjbo 
oszust podróżował jako król Hiszpanji incognito, przy- 
czem popełnił pod tym królewskimi pozorem, jedno ze 
swych najzuchwalszychh oszustw.

Był markizem i księciem, przedstawiał się jako pre 
zydent republiki d ‘Auctorie, Innym razem jako szwa­
gier ministra finansów w Ekwador, to znów jako syn 
Edisona.

Nazywał stę Danilo Ide Somoza, Orian del Arvlve, 
Marja della Quest a, (Ramirez de Villa-Urutia j td . zaw­
sze szlachetnie urodzony gentleman. i.

Zdemaskowany pewnego dnia w Hiszpanji, kazał z 
godnością aresztować policjanta, który prowadził go do 
więzienia.

Uwięziony nieco później, uciekł zamknąwszy Swe­
go strażnika w celi.

Wreszcie został wyśledzony przez komisarza policji 
paryskiej, słynnego Faralicqa,! aresztowany.

,( Ale przesłuchiwany rzekł do sędziego śledczego:
— Cóż będęl panu więcej opowiadał o sobie?, Są­

dzę, że niedługo znów rozpocznie swe miłe podróże..
1 Coprawda wiara w siebie więźnia nieco przesadna.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojcnnigl)
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S Y N D Y K A T

R O L N I C Z Y  K A L I S K I .
SPÓ ŁK A AKCYJNA.

C E U T P A L A i  K A L I S Z ,
F1L JE : Konin, Turek, Sieradz, Słupca,

Uniejów, Błaszki.

Hgfenf ura w ip a lśw lu
poleca do siewu:

ow ies oryginalny szwedzki i odsiewy, 
jączmkń „ czeski „ „

ż y t o  j a r e ,

Koniczyny, przelot, rajgras, tymotkę, 
seradelę, wykę, marchew pastewną i 
jadalną, buraki pastewne i ćwikłowe, 
kapustę, ogórki, cebulę żytaw ską etc.

591

Sprzedem

cukiernię
Sprzedaż Sprzedam z  pow odu wyjazdu

% ła d re m  m ieszkaniem w W arde. 
W iadom ość: Kalisa ulica Stanis­
ław a Polska Herbaciarnia. 648

wrpna, cem entu, gipsu i trzciny 
plecionej d o  sufitów p o  cesjach 

przystępnych 
Kalisz, Nowy Rynek 3Nś 12, 
SALO GRON. 592

małe przedsiębiorstwo
z  Własnym dem kiem  j w clncm  

m ieszkaniem . Wiad. w adm. 
G az h»i. 639

Przyjmuje
%■ę d o  haftu b ia łego  wszelkie r o ­
boty, wyprawy, m o n o d ra m y  naj­
m odniejsze i t, ?. Hali w ykona­
ny gustow nie  i względnie tanio. 
U lica .Skarszew ska  D o m  O p a t rz ­
ne ś d  Boskiej Nr. 4. 647

Jest do sprzedania
27 m orgowe gospodarstwo, 
z  dobremi zabudow aniam i, res 
tautacją, sk ładem  trum ien  i 2 
m orgow ym  sadem  o r ;  z pasieką 
z 14 rarrowców, żywym i mart- 
wy m inw enLrzt m . C e r*  pmystęp* 
na . W sadom cść w  P a ż u c h ^ c h  
g m .C e k ó w ,  pow . Kaliski u Er- 

.nesta  Wilfceima. 581

Kupiecka Szkoła pryw.
P^elssa
w PO ZN A N IU , ul. F ran c . Rataj- 

czaka 29.
N ow e kursy.kwwrtalne, pó łroczne

r g .p o ę  yna}4 się z po-
— *ząt*l<m każdego . wari ł u ,—

Os* b c- ie cie każdego ca«su„
frospesty na żądanie 510

Nie m ogąc z powodu cho­
roby prowadzić nadal

interesu

s p r z e d a m  bBfe° X
skład drzewa 
budowlanego

z liczną i stalą klijentelą. 
W iadome ść: Stawisz) fiska 24 

ENGiEL 637

I n te l ig e n tn a
Z g in ą ł PASZPORT Zginęła tarta zwolnienia

w ycany przez urząd gm. Tulisz- wydana przez P.K.U. w Kaliszu 
kow a na imię W alentyny Drob- na jw ją Stanisław a Szpitalaka, 
niewskiej. 651 rCczr:ik 1895 650

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez 2  pułk u ła ró w  Z|JłlH|ł SSZPOllT

w  Suwałkach na imię Stanisława wyd. w Swińcianach z Wileńskiej 
G aiki, rocz. 1895. 652 na im ię Bsrke Kil. 659

rrłcda kobieta, żona byłego zak­
ładnika polskiego, przybyłego  
niedawno z bolszewickiej n iew o ­
li, znajdująca się  w krytycznem  
położeniu  z pow edu  choroby  
piersiowej męża sw eg o  p o s a i a -  
k u j e  m i e j s c a  k asjerk i w ja­

kim kolwiek handlu. 
Łaskawe oferty ped  „M.R.* do  
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Najstarsza 
drukarnia 
w Kaliszu.

Ł A D N I E

Największy 
zakład gra­

ficzny 
w ziemi 

Kaliskiej.

0

DRUKARRIA

nG A Z E T Y  K A L I S K I E J Jf

SP Ó Ł K A  Z O G R A N IC ZO N Ą  ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodzące w zakres sztuki 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formula­
rze, druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne druki. — Kompletnie nowy asortyment 
— — czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatornia. —
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Maszyny
pospieszne
poruszane
elektrycz­

nością.

I  D O K Ł A D N I E

Maszynki
zecerskie.
Stereoty-
pownia.
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